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\p W arszawie: K w artaln ie  Rsr. 1 kop. 35. (złp . 9).

„ „  M iesięcznie kop. 45, (zip. 3 ).
Numer pojedyńczy kop. 2V 2 (groszy  5 ).
Ja  pOCZCie: w K rólestw ie  kw artał. Rsr. 2 kop. 25  (złp. 15) 
W Cesarstwie. Rocznie R sr. 13.— Półroczn ie  Rs. 6 kop. 50. 

,, ,, K w artalnie Rs. 3 kop. 25 (w  kopertach).

I>» BivsmSUi krajowej 1 zagranicznej,
jak o  prem jum  dla prenum eratorów , dodane zostana na  

k w arta ł dwa tom y treści historycznej, powieściowej, lite ­

rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stron- 

nic, za cenę d rnkn i papieru po kop. 25 za tom .

Wczoraj otrzymano z P etersburga telegram 
następujący:

16 (28) października 12 godz. 2 minut po 
południu.

do Namiestnika Królestw a Polskiego. 
B ule tyn . N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  A l e ­

k s a n d r a  F e d o r ó w n a  przepędziła noc nie* 
bardzo spokojną; skarżyła się na głowę i 
czuła się słabszą.

Leib-M edyk K arell.
Leib-Medyk M arkus.

Obwieszczenia przyjmuje Redakcja Kroniki za o p ła ta
w ieisza 10 nym drukiem  za jednorazowe umieszczenia 

kop.^sr. 3, za następne po kop. sr. 2 7 2.
Każdy prenumerator Kroniki ma prawo zamieścić 

w niej bez opłaty, doniesień własnych za 50 kop. kwartał. 
Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława h r  
1 płockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 4 1 5

STATYSTYKA, PR Z E M Y S Ł , H A N D E L  i t.d . 

W y c i ą g  z  o b r a z u  d z i a ł a ń  R z ą d u  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  w  l a t a c h  1 8 5 7  i 1 8 5 8 ,  z ł o ż o n e g o  

N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  p r z e z  N a m i e s t ­
n i k a  K r ó l e s t w a .

I I I .  W ydział Sprawiedliwości.
(D alszy  c iąg .)

W liczbie te j p rzestępców  obwinionych było: 
ze względu na stan : szlachty : w 1857  r. 2 ,2 0 1

,w 1858 roku 2 ,3  7 4; kupców: w 1 85 7 roku  40 5, 
m ieszczan.- w 185 7 r .  1 6 .1 8 6 ,w 1 8 5 8  r o k u  3 8 6

w 1 8 5 S  r o k u  1 6 , 9 5 J ;  w ł o ś c i a n :  1 8 5 7  r o k u
6 2 , 5 8 0 ,  w  1 8 5 8  r o k u  6 n a
akszlalcenie: mających wyższą ośw ia ty —w  : 
1,635, w 1858 roku 1 ,7 1 2 ;"

157 r;
"Uffitejących czytać i 

pisać: w 1 857 ro ku_JA ,18 i?; w 18 5 8  r. 1 4 ,9 0 2 ;  
nieumiejących czytać i pisać: w 1857  r. 6 4 ,5 5 1 ,  
w 1858 roku 6 1 ,8 8 8 . W  stosunku  do ludności 
Królestwa na 1 ,0 0 0  osób przypada p rzestępców  
w 185 7 roku .17; ze względu ha . re lig ją  na 
1,000 osób p rzypada przestępców : ckrześćjan: w
1857 roku 1'5, w 1 8 5 8  roku  19; żydów, w 1857 
r. 2 6, w 1858  roku  2 5. A resztow anych z 
spraw krym inalnych było: w dom ach bad ań , w
1857 roku 6 ,1 3 8 , w 1 8 5 8  roku  5 ,1 9 4 ; w a resz ­
tach detencyjnych: w 18.5 7 roku  1 ,70  9, w 1858  
roku 2 ,043; razem : w 185,7 roku  7 ,8 4 7 , w
1858 roku 7 ,2 3 7 .

Powyższy obraz czynności Sądów karnych po k a­
zuje, źe w 1857  ro k u , w porów naniu z 18 5 6  r .  
było spraw więcej o 321; obwinionych więcej o 
551; aresztowanych m niej 5 ,3 0 6 ; a w 18 5 7  roku  
w porównaniu z 185 7 ro k  spraw  więcej 1 ,13 8 
obwinionych więcej 8 0 , a a resztow anych  mniej 
1,610. Pow yższe pow iększenie spraw  karnych  i 
obwinionych pochodziło głównie z pow iększenia się 
liczby mniej ważnych p rzestęp stw , jak o  to : obelg, 
! potwarzy, k tórych w 1857  ro k u  było w ięcej ani- 
-żeli w 1856  roku 6 ,6 9 3 , a w 18 5 8  roku  w p o ­
równaniu z 1 857  rok iem  więcej 1 ,4 3 6 , pom iędzy 
przestępstwami k tó rych  liczba zm niejszyła się , da­
je się. widzieć znaczne zm niejszenie liczby k ra ­
dzieży, ' kfórych w 185 7 roku  w porów naniu z 
1856 rokiem  dopełniono m niej o 6 ,5 8 7 , a  w 1858  
r °ku w porównaniu z 185 7 rokiem , także  m niej 
0 1,291. Z a głów ną przyczynę zm niejszenia się 
tych przestępstw , należy uważać, -lepsze, aniżeli w 
latach poprzednich urodzaje  a  sku tk iem  teg o  obni- 
4cnie cen na a rty k u ły  żywności, aza tem  po lepsze­
n i ,  bytu. m ieszkańców, i ułatw ienie dla k lassy  ro ­

boczej środków  wyżywienia się . O prócz teg o  na 
m oralność m ieszkańców  m ogła wyw rzeć zbaw ienny 
wpływ ro zsze rzan a  p rzez duchowieństwo od 185 7 
roku  wstrzem ięźliw ość od trunków  rozpalających. 
B ardzo znaczne, szozególniej w 185 7 zm niejszenie  
się liczky aresztan tów , należy- częścią p rzyp isać  
zm niejszeniu  się liczby kradzieży , a częścią na­
stąpionem u w 1 8 5 6  roku  zatw ierdzeuiu  wydanego 
w roku  185 5  rozporządzen ia  R ady A dm inistracy j- 
ne j, k tó ra  postanow iła, dla uniknienia zbytniego 
nadrom adzen ia  a resz tan tó w  w dom ach badań, po­
zostaw iać na  wolności osoby obwiniane o mniej 
w ażne p rz es tę p s tw a , jak o  to  drobne kradzieże.

K om m issja Sprawiedliwości p rzedstaw iła  do u ła­
skaw ien ia  d rogą  ła sk i za różne p rzesiępstw a ska­
zanych na kary: w 1857 roku 5 ,3 2 3 :  w 1858 r. 
7 ,377  a mianowicie: do podnóżka T ronu: w 1857  
roku  10, w 185 8 roku  15; N am iestnikow i K ró ­
lestw a: w 185 7  roku  5 ,3 1 3 , w 1 8 5 8  roku  7 ,3 6 2 ; 
z liczby przedstaw ionych do Tronu= doznało z ła ­
godzenia kary: w 185 7 roku 9, w 1858  roku
11; odmówiono u łaskaw ienia: w 175 7  ro k u  1,- w 
1 8 5 8  roku  4, z przedstaw ionych  N am iestnikow i 
uwolniono od kary  185 7 ro k u  5 8, w 1 8 5 8  roku  
72 ; złagodzono k a ry  w 1857  roku 3 ,4 7 5 , w 
Ą jg-O ^roku- 4 , 0 0 7 ; zam ienione na Iżwjsze: w 185 7

wienia: w i s s’ l ’ u *“ s k a -
prócz tego  w w ykonaniu in s tru k c ji z dnia 2 6 li­
stopada  (10  g ru d n ia) 1847  roku; N am iestn ik  K ró ­
lestw a rozpoznał i zatw ierdz ił p rzedstaw ione p rzez 
K om m issja  Spraw iedliw ości w yroki na  p rz e s tę p ­
ców. k tó rzy  przekonani tylko o niejaki udzia ł w 
p zzestęp stw ie , skazan i zostali n a  k a ry  podzwyczaj- 
ne, to  je s t  niższe, od  naznaczonych p rzez  prawo 
w 1857 roku  5 3 6 , w 1 8 5 8  1 1 2 0 .- N adto  na z a ­
sadzie N a j w y ż s z y c h  M anifestów  z dnia 17 (2 9 ) 
kw ietn ia  1 8 5 5  roku  i z dnia 28 sierpn ia  (7 w rze­
śn ia) 18 56 roku p rzez  ogóine ułaskaw ienie w 
185 7 roku , otrzym ało  zupełne darow anie k a ry  
3 ,4 4 2  obwinionych doznało złagodzenia kary  8 ,632  
razem  1 0 ,0 7 8 .

Z apisy  n a  użytek Zakładów  publicznych. Z a­
tw ierdzono  różnych ofiar, oprócz ofiar p rzed m io ­
tów  nieoznaczonej w artrści: n a  korzyść zakładów
naukowych: w 18 5 7  roku  7 ,2 0 0  rs . ,  w 1856  ro ­
ku  150  rs .,  na  korzyść zakładów  dobrnczynnych: 
w 1857  roku  1 0 ,0 2 2  rs . ,  w 1 8 5 8  roku  7 ,5 4 5  
r ś .  30 ’/ j  kop., na  korzyść kościołów  i k lasz to ró w  
w 1857  roku 3 8 ,0 2 2  rs .  w 1 8 5 8  roku  2 5 ,2 9 2  
rs . 4 J2 kop.; na  korzyść zakładów  pub licznych : 
w 1857  roku  1 ,3 0 0  rs . ,  w 1 8 5 8  roku  5 ,0 9 0  
razem : w 185 7 roku  5 7 ,0 0 2  r s . ,  w 1 8 5 8  ro k u  
3 8 ,2 0 0  rs . 35 kop ., to  j e s t  w 1857  roku  w p o ­
rów naniu z 185 6  rojdem  więcej o 4 ,0 4 7  rs . 65 
kop.; w 18 58 roku  w porów naniu z 185  7 rokiem  
mniej o 1 8 ,832  rs . 65 kop.

(D a lszy  ciąg n a s tąp i.)

Wiadomości bibliograficzne.
Vier Titularkoenige im  achtzeknten. Czterech 

królów honorowych w osiem nastym  wieku p.

Adolfa Stern. Drezden, Ilókner; Paryż, Klinck- 
sieck 1860 r. XIII, 168 str, in 8-vo.

P raca  bjograficzna jak ą  autor daje publi­
czności, czytającej pod tym dość dziwnym ty ­
tułem , obejmuje cztery osobistości, które two­
rzą gruppę charakterystyczną pomiędy b a r­
dziej wybitnemi indywidualnościami osiemna­
stego wieku. Tymi czterem a liouorowemi, jak  
ich nazywa autor, królam i są: Jakób III an­
gielski, znany również pod nazwą Pretenden­
ta  (1687—1766), jego syn K arol-Edward (1720 
1788), których bezowocowe usiłowania o odzy­
skanie tronu  swoich przodków odmalował 
nam z takim talentem  W alter-Scott; dalej 
ten szlachcic westfalski baron Theodor de 
Neuhof, który m ienił sio krSlem Korsyki, i 
um arł w Londynie r. 1756; nakoniec S tani­
sław Leszczyński, król polski, który, opu­
ściwszy swój kraj, żył długo nieznany i w 
niedostatku w małem mieście Pala tynatu  
Dwóch-Mostów, a później po ustąpieniu Lo- 
taryngji d la  Francji, otrzym ał rządy tej pro­
wincji, w której za pomocą swojej dobroci i 
drobroczynności s tara ł się i zdołał kazać za­
pomnieć dawnych książąt, którym los prze­
znaczył ważniejsze sprawy.

Histoire de Suisse. H istorja Szwajcarji od
aż-do r. I860

1860. ~-----
Publikacja tego dzieła, tyle interesującego 

tak  pod względem historji, jak  również i z po­
wodu jasnego, a bezstronnego sposobu; w jak i 
fakta są  wykładane i ocenione przez autora, 
odbywa się poszytam i wychodzącemi 1 i 15 
każdego m iesiąca. Pięćposzytów, które mamy 
przed sobą, uspraw iedliw iają w zupełności zda­
nie nasze o pracy pana Ludwika D em ierre. 
Dzieło to ma się składać z poszytów 20 i 
będzie zakończone geograficznym i sta ty sty ­
cznym poglądem na każdy kanton. Pięć pier­
wszych poszytów zawierają dziewięć następu­
jących rozdziałów: 1-szy rozdział, kolebka 
Szwajcarji; 2-gi rozdział, wojny Helwetów 
przeciwko Cymbrom i Rzymianom, tryum f o- 
statn ich  i panowanie przez nich narzucone 
Ilelwecji; 3- ci rozdział, podział Helwecji przez 
ludy Północy; zwycięztwa Franków, i wypad­
k i k tó re  u Niemców poprzedziły przyjęcie 
chrześćjanizmu; 4-ty rozdział, następne po­
działy Helwecji; 5-ty rozdział, ustanowienie 
i postęp chrześćjanizmu w Helwecji; 6-ty roz­
dział panow anie nad Helwecją cesarzów n ie ­
mieckich; 7 -my rozdział, początki mieszczań­
stw a w Helwecji; 8my rozdział zawiązki głów­
nych klasztorów  Helwecji; 9-ty rozdział, po­
tęga  i przymioty rodziny Zaeringen.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R I A .

21) Kochany R aronie Yay! Powołując n a  
nowo do życia postanowieniami Mojerai dzi_
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siejszemi konstytucyjue urządzenia Mojego 
królestwa W ęgierskiego, stanowczym jest M o­
im zamiarem jak i obowiązkiem m onarszym 
starać się o to, ażeby to przejście do wzno­
wionego administracyjnego i ustawodawczego 
ukształcenia odbyło się bez uszczerbku i szk o ­
dy dla trwałości adm inistracji i wymiaru sp ra ­
wiedliwości. Z tego powodu, wszystkie istn ie­
jące w ładze, urzędy i sądy m ają _ tak  długo 
pełnić czynności sw oje, dopóki nic będą z a ­
stąpione nowemi organam i, a rozporządzeń 
ich, rozkazów, poleceń, albo wyroków obo­
wiązany jest każdy słuchac bez oporu, podo­
bnież wszystkie istniejące rozporządzenia, a 
mianowicie wszystkie przepisy _ i urządzenia 
prawno-eywilue i karne wszelkiego rodzaju 
m aja pozostać nadal w całej swej mocy i wy­
konywane być z ca łą  stanowczością, dopoki 
i  jak długo rozporządzenia te  skutkiem  n a ­
kazów przezemnie odtąd wydanych lub wydać 
się  mających, zaś postanowienia i u rządze­
n ia  prawno-cywilne i kryminalne w drodze 
obrad i uchwał sejmowych, zmienionemi nie

^Zaw iadom isz o tern wszystkie władze Mo­
jego królestw a W ęgierskiego z a  pośrednictwem 
Mojego nam iestnictwa węgierskiego, k tóre naj­
surowiej m a  przestrzegać w tej mierze rozka­
zów Moich. • i tir j

22) Kochany Baronie Sokczewicu! W dy- 
plomie Moim dziś wydanym w celu uporząd­
kowania wewnętrznych prawno-politycznych 
stosunków monarcliji, wypowiedziałem zasady, 
w edług których odtąd wszystkie kraje m onar- 
chjim ają przez sejmy i R adę państw a brac u- 
dział w prawodawstwie. ,

Gdy skutkiem  tego reprezentacja Moich kró­
lestw  Chorwacji i Słowenji przyjść m a io  sku t­
ku, przeto mając wzgląd na istniejące niegdyś 
konstytucyjne urządzenia i na nieuprawnione 
politycznie w dawniejszych czasach klasy 
poddanych Moich chorwacko-słowenskich, wrę­
czysz Mi propozycją względem zwołania re ­
prezentacji chorwacko-słowenskiej, k tó ra  o ile 
można najspiesznikL^ehl'fllfa in u a ć ń ię  mają- 
eyciilyrTTEora mianowicie co do kwestji s to ­
sunków tych . krajó w do królestw a W ęg ier- 

’ skiego wypowiedzieć ma życzenia i widoki 
tych królestw, a kwestją tę przekazuję pod 
obrady i porozumienie się reprezentacji chor- 
wacko-słoweńskiej, i sejmu węgierskiego, z a ­
strzegając sobie Moję decyzją i sankcją.

Co się tyczy formy i składu tej reprezen­
tacji ma się odbyć narada  z mężami odzna- 
czającemi się stanowiskiem swojem na u rz ę ­
dzie "lub w obywatelstwie, tudzież zdolnościa­
mi, usługam i publicznemi albo publicznem  z a ­
ufaniem.

N ateraz nakazałem  równocześnie, aby w 
departam encie chorwacko-słoweńskim istn ie­
jącym w Mojem M inisterjum Stanu, umieszcze­
ni byli krajowcy.

23) Kochany hrabio Rechbergu! Gdy Moje 
W. Księstwo Siedmiogrodzkie posiadało ze- 
wsze sejm na podstawie kostytucji odpowie­
dniej węgierskiemu prawu publicznemu, zn ie­
sienie wszelako wyłącznego stanow iska szla­
chty, tudzież zniesienie pańszczyzny i powin­
ności chłopskich, jako też ustalenie również 
obowiązków obywatelskich i praw dla wszy- 
stkich"klass mieszkańców kraju, obok szcze­
gólnej cechy dawniejszej konstytucji siedm io­
grodzkiej, wymagały koniecznie zm ian 'g łęb o ­
ko sięgających, przeto Mój K anclerz siedmio- 
grodzld odbyć ma naradę z mężami różnych 
narodowości, wyznań i stanów, którzy  odzna­
czają się stanowiskiem swem na urzędzie lub 
obywatelstwie, zdolnościami, usługam i publi­

cznemi i publicznem zaufaniem . Na tej na- j skim m iała na celu odciągnąć Prussy od An- 
radzie rozważyć należy kwestje tyczące się glji. (Ind. Belge).
ustalenia i uorganizowania reprezentacji k ra ­
jowej, zastosowanej do wymagań dawniej u- 
prawuionych wyznań, narodowości i stanów, 
jak  również do żądań narodowości, wyznań i 
klas nie mających dawniej udziału w praw ach 
politycznych^ dotyczące zaś wnioski m ają Mi 
bvć jak  można najspieszniej przedłożone.

24) Kochany H rabio Rechbergu! Gdy ży­
czenia i prawno-polityczne domagania się 
Mojego królestw a W ęgierskiego pod wzglę­
dem wcielenia napowrót Województwa S erb ­
skiego i B anatu  Temeskiego, jak  również ży­
czenia i dom agania się Moich poddanych 
serbskich, obdarzonych od wieków przyw ile­
jam i i wyjątkowemi prawami, wymagają ści­
słego ocenienia, gdy nakouiec oczekiwania 
innych m ieszkańców Województwa Serbskie­
go i B auatu  Temeskiego wielorako od tam ­
tych s i ę  odróżniające żądają również treśc i­
wego zbadania i rozpatrzenia się, przeto po- 
stenow iłem  wysłać kom isarza w osobie Mo­
jego fmpor. lir. A leksandra Mensdorff-Pouilly, 
który po w ysłuchaniu znakom itszych osób 
wszystkich narodowości i wyznań, zda Mi 
spraw ę jak  najrychlej i przedłoży propozycją 
celem zadawalniającego wszechstronnie u re­
gulowania. Instrukcje potrzebne dla tego K o­
m isarza, mają Mi być natychm iast, przez Moje 
M inisterjum przedłożone.

Nominacje w powyższych listach  nie umie­
szczone, a do nich się odnoszące, w ym ienia­
my tu, jako to W ładysław  Tzógyenyi-Marich, 
sta ły  członek Rady - państwa, zamianowany 
został drugim węgierskim kanclerzem  nad­
wornym; jenera ł jazdy książę F ranciszek  L ie­
chtenstein, 1 z pozostawieniem w charak terze 
jlnego inspektora jazdy, powierzoną na. so­
bie jlną komendę krajową w królestw ie W ę- 
gierskiem; fmpor. h rab ia  Karol Bigot de 
Saint Quentin, uwolniony od obowiązków gu­
bernatora  i jenera ła  W  ^

l- jPóuiTly naznaczony gtównodowo-, 
dzącym w Banacic i Serbji i zamianowany 
tajnym radcą. (Czas.)

P R U S S Y .
Berlin , 21 października. Nota pruska z 13 

października w odpowiedzi memorandum sar- 
dyńskie z dnia 12 września ukazuje, że P ru s­
sy uzńają wysoką wartość idei, k tó rą  owe 
memorandum stawia; ale ogłasza zarazem , że 
idea ta  powinna być urzeczywistniona tylko 
na drodze reform legalnych i nie czuje zasto­
sowania jak ie  z niej uczyniono we W łoszech.

W rażenie jak ie  ten ważny dokum ent uczy­
nił w kółkach  polityczuych, podobno różni 
się mocno od wrażenia wywartego na ogół 
publiczności. W środkach tych uderza mocno 
że Prussy naganiają tylko środki, jakich  u- 
żywała Sardynja dla dopięcia celu w sobie 
samym nienagannego. Sądzą, że dyplomacja 
austrjacka niebardzo będzie zadowolniona 
z tego oświadczenia rządu pruskiego, że n a ­
wet legitymiści nie spodziewali się takow e­
go. Niezawodnie, że P russy  nie chciały by­
najmniej, że tak  powiem, rzucić kamieniem na 
podwórze Austrji, mówią tylko o wrażeniu 
jakie wywarł ten dokument, a ci którzy m a­
ją  zwyczaj uważnie czytać podobne akta, wi- 
docznem jest, widzę, że memurandum nie od­
powiada życzeniom stronnictw a restauracji.

Co do Sardynji, k tó ra  może być obaw iała 
się nieco postawy jak ą  przybiorą Prussy, to 
teraz ź pewnem zadowoleniem uzna, że ga­
binet berliński nieprzyłączył się jeszcze do 
polityki k tóra zrywając z gabinetem  turyń-

W Ł  O C H  Y.
Senat turyński postanowił następujący a- 

dres do króla W iktora-Em anuela;
„Najjaśniejszy Panie! na czele walecznej 

armji, poprzedzouy jenerałam i ochotnikami 
wzywany i wielbiony przez tyle ludów, nie­
siesz W. K. M. W łochom południowym nie- 
podległość, porządek.

W  tak  uroczystej chwili senat królestwa 
przyłożywszy się swem głosowaniem do po­
łączenia ludów włoskich i zachęciwszy rząd 
W. K. M. do postępow ania dalszego na tej 
drodze, chce w prost powołać się do Ciebie 
Naj. P. 'i ofiarować się do współdziałania w 
celu rozprzestrzenienia i utwierdzenia we 
wspólnej ojczyźnie Ustawy którą W. K. M. 
ocaliłeś pod Nowarą i zachowałeś w Tury­
nie, aby w tych zasadniczych paktach po­
stępu i spokojności W łosi znaleźli cnotę, po­
myślność, wielkość i bez wahania, bez nie­
zgody spełnili świetne dzieło, które zaczął 
wspaniałomyślny K arol - A lbert, a które Ty 
kończysz Najjaśniejszy Panie, z zapałem Wło­
cha, żołnierza i króla.”

Turyn , 21 października. Rząd tutejszy przy­
gotowuje się bardzo energicznie na przypa- ' 
dek wojny; powoła pięć nowych bataljouów 
gwardji ruchomej i przedłuży jeszcze na 
czterdzieści dni czas służby tych, którzy już 
są  pod bronią.

Jak  tylko anneksja Neapolu będzie urzę- 
downie spełnioną, nastąp i pobór 100,000 woj­
ska w całych W łoszech.

Spodziewają się, że na wiosnę będzie 300 
tysięcy wojska linjowego. 86 obecnych puł­
ków" piechoty będzie miało po cztery bata- 
ljony. N iektóre z nich m ają dopiero po dwa. 
T rzecie bataljony obecnie organizują. Jest 
również 56 bataljonów berśagljerów, które 
będą ukomplcimwa-tuŁ- -Nań<>Mec^arnija Gari- 
baldftffn Uodźic doprowadzona do porządku i 
dostarczy  kadr do nowych pułków.

Jeżeli A ustrja zdecyduje się do napadu, to 
uderzy nagle i po bardzo stanowczem wez­
waniu.

Opinją rządu wyraża następujące oświad­
czenie dziennika Ticcolo Corriere d’Italia, któ­
ry jest mało znanym organem rządu, ale 
bardzo pewnym: ,

„O d trzech miesięcy donosimy o dążno­
ściach wojowniczych dworu austrjackiego i 
nie łudzą nas wcale jego oświadczenia chęci 
zachowania pokoju. Powtarzam y dzisiaj, że 
według pewnych wiadomości otrzymanych z 
Wiednia, uważają tam  wojnę za niechybną; 
A ustrja chce postawić na ostatnią kartę. By­
le tylko przychylono się nieco do jej wido­
ków, nie ma w ątpliw ości, że natychmiast 
przekroczy Po i Mincio. Nie ma przyczyny 
niepokoić się, ale też i nie trzeba zasypiać. ’

Neapol 20  października. Wczoraj powróci­
ła  komisja, k tóra przedstaw iła adres królowi 
W iktorowi Emanuelowi.

Zachwycona je s t z przyjęcia króla, które 
było żołnierskie, bez sztywności, bez uroczy­
stości, proste i o tw arte.

' K ról postąpił kilka kroków naprzód w sa­
lonie na przyjęcie komisji. Niebył otoczony 
żadnym dworem, i zdaje się niebardzo uwa­
żnie słuchał trzech mów, powiedzianych przez 
pp. Vacca, Farrigni, i Bonghi. Widocznie by­
ło, że wolałby był rozmawiać poufale, o wszy 
skiem po trochu. Powiedział, że nie przy ) 
ani w powozie, ani na okręcie, ale konno, n 
czele armji i chciałby aby król Trancisz 
II  tak  samo był ro b ił.



Nie jest to, powiada król, żadna ambicja 
osobista, chodzi tylko o utw orzenie państwa 
włoskiego. Mało mnie obchodzi czy jestem  
królem czterech, czy dwudziestu czterech mil­
ionów poddanych, ale chodzi oto abyśmy ra ­
jem tworzyli państwo niepodległe.

Przeznaczeni jesteśm y utw orzyć w ielk i lud  
jeżeli tylko zechcem y.

Austrja bez ustanku mi grozi. Niedawno 
za pośrednictwem N. cesarza Francuzów prze­
siała mi notę bardzo gniewną. Ale to mnie 
wcale nie dotyka. A ustrja s trac iła  przyjazną 
porę do napadu na mnie. Teraz szykuje się 
aa przyszłą wiosnę: ale wtedy przy waszej po­
mocy będę m iał 400,000 żołnierzy, a Włochy 
chwała Bogu! jeszcze się bić umieją. M ocar­
stwa europejskie niekontente z mojej polityki, 
ale żadne nam nie zagraża wyjąwszy Austri. 
My działamy u siebie, w domu. E uropa skoń- 

I  czy na tem, że uzna sprawiedliwość i prawo. 
Ż Garibaldego jestem  kontent. Je st on tro ­

chę kapryśny, ale nie ma we W łoszech szla- 
j chetniejszego serca. Ofiarowałem mu wielo­

krotnie artyłerją, odmówił. Ł udził się nadzie­
ją, że potraft wziąć Kapuę bagnetam i. Po- 

I  wiedzcie panowie naszym ziomkom, że dla 
j  wszystkich będę tem, czdm byłem dla m ałe­

go Piemontu. Spełnię obowiązek króla i żo ł­
nierza, spełnijmy wszyscy obowiązek Włochów. 
Pamiętajmy, że nie mamy jeszcze klucza od 
naszego domu, ale dziś już możemy pow ie­
dzieć że W łochy są. Miejmy nadzieję i wy­
trwanie.”

Król rozm awiał z kom isją więcej niż godzi­
nę. Nie pam iętam  już wszystkiego co powie­
dział; członek kom isji. który opowiadał mi to 
wszystko, jest pełen entuzjazmu i uniesienia.

Wczoraj nie mieliśmy doniesień o miejscu 
przebywania, króla. Zdaje się, że w m iarę jak 
Wiktor Emanuel przybliża się do, tea tru  woj­
ny, ukrywa swoje poruszenia.

(Jour. des Dćb.) 
Piszą z Neapolu do Pressy pod dniem ŁO. 

października.
Sądzicie może, iż najwięk szelm nieprzyja­

ciółmi dyktatora są rojaliści, a przynajmniej 
Piemontczycy? Są to mazziniści a przez ma- 
zinistów, nie rozumiem uczniów Mazziniego, 
który rzeczywiście czwartej części nie zrobił 
tego co mu przypisują, rozumiem pod tem 
mianem ambitnych intrygantów, którzy zlecieli 
się tutaj, aby walczyć przeciw aneksji.

Mazziniści ci postradali swoje nadzieję i to 
z licznych i rozmaitych powodów, z których 
najpierwszym i najważniejszym jes t b rak  lu ­
dzi między niemi. Pomiędzy przeciwnikami 
Piemontu, rzeczywiście dwóch tylko znam ie­
nitych znajduje się ludzi: G russeppe Mazzini 
i Carlo Ca,taneo; lecz jeden i drugi mieli do­
syć odwagi i zdrowego rozsądku żeby pozo­
stać na stronie. Pierwszy, którego jedynym 
grzechem jest pobyt w Neapolu, zrozum iał, 
że stanąwszy na czele ruchu, byłby podzielił 
i rozproszył szeregi, w których samo jego 
inne roznosiło postrach. Drugi lepiej jeszcze 
zrobił zrzekłszy się uroczyście prodyktatury 
ofiarowanej mu przez Garibaldego, wymawia­
jąc się (a nie była to skromność udana) n ie­
znajomością kraju.

Jenerał Garibaldi zmuszony został tak przez 
uczucie przywiązania dla króla, jak  również 
Pod naciskiem opinji publicznej, powierzyć 

ourystom w ładzę cywilną. Mazziniści nie 
kg ą jn u  tego przebaczyć i po przesileniu 
imsterjalnem o którem  poprzednio wspomi- 

rl ł T, st5olin’ctwo to pobite na głowę, nie 
ato przecież za wygraną. Niemogąc otrzy- 

1 Paulamentu, chciało przynajmniej uje do- 
1 scic plebiscytu i dlatego starało  się ń asu .

nąć myśl dyktatorowi, dając za przykład  d ra­
żliwą kw estją Nicei, że głosowanie powsze­
chne ci tylko biorą na sórjo, którzy mają z 
niego korzystać. W tedy Garibaldi wydał na­
stępujący dekret, ogłoszony onegdaj wioczór 
w dzienniku urzędowym:

„Ażeby spełnić życzenie nie zaprzeczenie 
drogie całem u narodowi.

Stanowię:
Że obie Sycylje, które winne są oswobo­

dzenie swoje krwi włoskiej i swobodnie wy­
brały mnie dyktatorem, stanowią część niero- 
zerwaną W łoch jednych i niepodzielnych z 
królem konstytucyjnym W iktorem Em anuelem  i 
jego prawemi następcam i.

Za przybyciem króla złożę w jego ręce dy­
k ta tu rę  powierzoną mi przez naród.

Prodyktatorzy obowiązani są wykonywać 
obecny dekret.11

San-Angelo ló p a żd z . 1860 r.
M inisterjum i prodyktator, którzy dzięki 

Bogu w zupełnej ze sobą są zgodzie, przeczuli 
cios i uniknęli go bardzo zręcznie, dołącza­
jąc do dekretu następujące oświadczenie. 
W spomnieć winniśmy mimochodem, że w tej 
drobnej walce pomiędzy dyktaturą i władzą 
cywilną, Dziennik urzędowy jest za tą  o sta t­
nią i występuje z opozycją przeciw jenera ło ­
wi Garibaldemu.

Tekst oświadczenia jest następujący:
D ekret ten nie zmienia w niczem położenia. 

Plebiscyt nieodwołalnie wykonanym zostanie 
z wolą dyktatora i wszystko zdaje się zapo­
wiadać, że wotum zjednoczenia W łoch wyj­
dzie z urny znakom itą większością. Dyktator 
ostatnim  swoim dekretem ,potwierdził to  ty l­
ko, co już przez inne swoje dekreta dał po­
znać, stale W iktora Em anuela królem włos­
kim nazywając.

Z tego wszystkiego wynika, że wotowanie 
odbędzie się w niedzielę (.pojutrze) jak to do- 
uiesionem było od kilku tygodni. B ilety są 

ju ż  rozdane i lu d  oświadcza, że je s t zadowo­
lonym, jednej ty lko do niamt Q
czy, to je s t zburzenia fortec.

W tym celu utworzono ogromną demon­
stracją. P rodyktator s ta ra ł się uspokoić lud 
pięknemi słowami; jenera ł Turr, kom endant 
wojenny neapolitański, chciał go zastrąszyć i 
wydał następującą proklamacją:

„Obywatele, dyktator nasz Garibaldi, w o- 
negdajszej mowie powiedział, że skoro lud bę­
dzie mieć jakie życzenie niech przyszłe do nie­
go deputacją; tym sposobem lud neapolitań­
ski winien uważać za nieprzyjaciela każdego 
który zechce' go zgromadzić aby wołał: Precz 
z fortecamil i popychać go będzie do innych 
podobnych demonstraćji.

Co się tycze Ś-go Elma, Garibaldi p rzy ­
rzekł, że zamek ten zostanie zawsze w rękach  
siły narodowej i krói galanluomo dotrzyma 
bezwątpienią tej obietnicy.11

Lud jednakże nie poprzestał na tem  i dy­
ktator widział się w konieczności ustąpić. Dziś 
rano odebrałem następujący re s lay t z gabine­
tu  jenerała  T u rr .

„Na rozkaz dyktatora, zarząd arty lerji ma 
się zająć uprzątnieniem  dział i m aterjału  wo- 
jeunegz z twierdzy św. Elma; poczem wyda­
ne zostaną rozkazy, aby do jej zburzenia 
przystąpiono. (Ind. Bel.)

OSTATNIE W IADOMOŚCI.
. Niektóre dzienniki twierdzą, że należy ocze- 

czekiwać niedługo zebrania kongresu. Był to 
jedyny środek położenia końca walce we 
W łoszech i zabezpieczenia pokoju Europy. 

Nie widziemy jednak na te raz  sposobu ja -

kunby można usunąć wszystkie nastręczające 
się tu trudności. Rząd austrjacki mógł w za­
sadzie przyjąć kongres, którego by w arunki 
później zostały uregulowane.

Tu właśnie zaczynają, się kłopoty. Gdzie i 
na jakich zasadach zbierze się kongres; jakie 
mocarstwa będą do takowego należeć; czy 
W łochy będą wyłączone i czy gabinet au ­
strjacki, który rok temu nie chciał przyJ 
stać na to, aby jego reprezentant zasiadał o- 
bok reprezentanta króla W iktora-Em anuela, 
okaże się tą  razą bardziej ustępującym, gdy 
Piem ont ma przerodzić się we W łochy?

Nim te wszystkie kwestje rozstrzygną dy­
plomaci, będą musieli zamienić jeszcze wiel­
ką liczbę not i protokułów, na wielkie zado­
wolenie turyńskiego gabinetu, który tego cza­
su użyje na ukończenie swych operacji w 
królestw ie neapolitańskiem, Rzeczywiście je ­
żeli kongres ma się zebrać, trzeba koniecz­
nie aby wprzód G aeta upadła, gdyż w obe­
cnym stanie rzeczy rada monarchów nie może 
wyłączać z pośród siebie króla legity.misty- 
cznego, który jeszcze z orężem w ręku broni 
swego tronu, a z drugiej strony bardzoby 
trudno było zobowiązać się do czynnej po­
mocy dla niego.

Times zamieszcza szereg artykułów, w k tó ­
rych napada mocno na Prussy. Można przy­
puszczać, że nie tak ma na celu ganić pana 
Schleinitz, jak  raczej popierać go przeciw 
stronnictw u reakcyjnemu, k tóre  zawsze ma 
wielki wpływ w Berlinie.

Urzędowa wiedeńska gazeta ogłasza u sta­
wę dla Karyritji, mało bardzo różniącą się od 
ustawy dla Styrji.

O K apui ciągle sprzeczne nadchodzą wia­
domości. Dziś telegram  donosi, że nie K apua 
ale Cajazzo zostało wzięte; ale ta  wiadomość 
potrzebuje potwierdzenia. Drugi telegram  z 
Neapolu z dnia 27 października donosi, że 
dnia poprzedniego była bitwa między woj­
skiem Piemonckiem i Neapolitańskiem, między 
jlean o  i Sessa, i że królew scy cofnęli się 
przez~SB5sa nirCJ-iaisliano^-wię/' \y każdym ra- 
zielinja Y olturnojuż przełam ana irojalTścI nie 
mogą bronić Kapui. Jeżeli nie opuścili tej 
tw ierdzy to narażą się tylko na większe straty .

Ważne je s t doniesienie Opinion N ationals. 
jakoby A ustrja [miała zam iar interwenjować 
we W łoszech jeżeli jej ostatnie usiłow ania po­
kojowe nie doprowadzą do żadnych rezultatów . 
Wiadomość ta  m iała wyjść z poselstwa au- 
strjackiego w Paryżu, ale M onitor o g ła sz a ją  
stanowczo za bezzasadną.

Z Włoch jednak wszyskie wieści brzm ią 
wojowniczo, A ustrja koncentruje nad P adent 
40,000 wojska. Cavour zajmuje się troskliwie 
arsenałam i i ma przybyć do Genui dia obej­
rzenia fłotty. Opinions wzywa rząd, aby prę­
dzej kończył sprawę w Neapolu i zwrócił swe 
usiłow ania ku zabezpieczeniu się od grożą­
cego napadu Austrji. (Ind. Bel.)

Wiedeń, 21 października. Dzisiejsza Wien. 
Z tg . w części urzędowej ogłasza s ta tu t dla 
Karyntji. W edług niego liczba deputowanych 
na sejm wynosić będzie 36. Z tych 5 z du­
chowieństwa, 8 z w łaścicieli dóbr, 3 z w ła­
ścicieli kopalni, 6 z miast, 2 z Pzby handlo­
wej i 12 z gmin wiejskich. Zakres działan ia 
i sposób odbywania wyborów tak  jak  w Sty­
rji; tylko cenzus podatkowy nieco niższy.

Wiedeń, 26 października. Dzisiejsza Turyń- 
ska  Opinioue donosi, że dnia 20 t. m. w Ne­
apolu odkryto spisek mający działać na rzecz 
dawnego króla. Aresztowano wiele osób i za­
brano broń i mundury.

Tenże dziennik w artykule wstępnym roz­
biera zasady sprawy włoskiej, i między in_



nem powiada; Mimo zapewnienia Cavoura w j 
parlamencie, że nie chce prowadzić wojny z ' 
Austrją, wie cała Europa, że wojna ta  jest
nieuchronną.

P aryż , 27 października. Dzisiejsza P r e s s e  
ogłasza list byłego ministra Szemere, w któ­
rym tenże oświadcza się na korzyść węgier­
skiej konstytucji, i powiada że Węgry słu­
sznie postąpią, jeżeli okażą się zadowolone.

Telegram z Neapolu z dnia dzisiejszego 
donosi, że wczoraj wydarzyła się bitwa mię­
dzy Piemontczyk.ami i Neapolitańczykami 
między Teano i Sessa, i że ostatni cofnęli się 
przez Sessa na Garigliano.

P aryż , 27 października. Opinion nationale 
doniosła wczoraj wiadomość, jak powiada u- 
dzieloną przez korespondentów poselstwa au­
striackiego, że Austrja będzie we Włoszech 
interwenjować, jeśli jej ostatnie pokojowe u- 
siłowania -okażą się bezskuteczne.

Dzisiejszy Monitor zaprzecza źródła tej 
wiadomości i formalnie oświadcza, że to są 
zupełnie ,ałszywe doniesienia.

P aryż , 25 październ.ka. Słychać, że projekt 
kongresu został przyjęty.

Umarł książę Decazes, były minister Lu­
dwika XVI. . . .

Papież ma mianować jenerała Lamonciere 
księciem czy hrabią.

Rząd austrjacki przygatawia koncentracją 
40,000 wojska nad Padem.

Paryż 25 października. W Neapolu 154,000 
głosów dano za anneksją. Oddział garybal- 
dzistów zniosły w Abruzzach wojska królew- 
skie.

Turyn 2d października. Artykuł wstępny 
dzisiejszej Opinione wzywa minsterstwo, aby 
prędko załatwiło sprawy Włoch południowych 
i  skoncentrowało wojska na punktach zagro­
żonych -przez Austrją.

Medjolan 25 października. Nie Kapua ale 
Cajazzo miało wpaść w ręce garybaldzistów, 
ale i ta wiadomość potrzebuje potwierdzenia 
Cialdini teraz operuje łącznie z Garibaldim 
na w y ż sz em  V o ltu m o  przeciw tym dwom mia­
stom.

Spodziewać się należy rychłego napadu na 
Gaetę. Cavour w ostatnich dniach zajmował j 
się szczególniej arsenałem i laboratorjami.

Wszyscy jeńcy pojmani w Macerata będą 
odesłani do domów. Stojąca w Genui neapo- 
łitańska marynarka wotowała za anneksją.

L ondyn , 26 października. Z Nowego Yor­
ku z d. 13 t. m. donoszą, że jakiś człowiek 
w czasie procesji chciał uderzyć mocno księ­
cia Wales i lżył go. Książe uniknął uderze­
nia. Sprawcę uważają za warjata. Jest An­
glikiem.

Dalej Biuro Reutera  donosi z Paryża, że 
p. v. Hubner dziś otrzymał audjencją u ce­
sarza Napoleona a jutro uda się do Chantilly, 
aby pobyć dwa dni u lorda Cowley.

F ra nkfurt28 października. Posiedzenie sej- 
nju związkowego. Sardynja donosi o blokadzie 
Ankony. Zgromadzenie postanawia uwiado­
mienie to złożyć prosto do akt, oświadcza 
jednak przytem, że w ogóle nie potwierdza 
sardyńskiej polityki.

Uznane zostaje za stosowne uzbrojenie for­
tec związkowych żłobkowanemi armatami i 
ofiarowanie się Prus, zostaje wdzięcznie przy­
jęte.

Darmsztad, 26 października. Izba wyższa 
na dzisiejszem posiedzeniu odrzuciła posta­
nowienie Izby deputowanych w przedmiocie 
urządzenia prawnych stosunków katolików 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu. Kon

wencja z biskupem Mogunckim została od­
czytaną.

Konstantynopol, 20 października. Książe 
Kuza wrócił napowrót. Oczekują tu przymu­
sowej pożyczki.

Ali Basza został mianowany ministrem 
spraw zewnętrznych i spodziewać się należy 
upadku Riza Baszy.

Konstantynopol 20 października. L e v a n t H e­
rald  proponuje przymusową pożyczkę i rewi­
zją taryffy. Cousa odjechał dnia 17. Zarzą­
dzone będzie śledztwo przeciw byłemu mini­
strowi finansów Hassib Baszy i byłemu dy­
rektorowi telegrafów, Mehemed Bejowi.

Wielki wezyr dał gubernatorom prowincji 
moc wykonywania wyroków śmierci. Angielski 
Rząd proponuje rewizją traktatu  handlowego 
z 1838 r. Francja chce zrobić takież same 
ustępstwa.

Joachim były arcybizkup Cyzyku, miano­
wany został patrjarchą greckim. Znowu przy­
było tu 1390 tajarów nogajskich.

Telegraf między Saloniką i Monastyrem 
już został ukończony. (Staats. A nz.)

c h ro n o lo g ic z n y )  d o łączo n y  z o s ta n ie . Dołącz 
ró w n ie  b ę d z ie  w y k az  ź ró d e ł  do narysow ania^"*  
ze ru n k ó w  p rz e z  p . G e rs o n a  uży tych

(Nr. 4 58.- -3).

N akładem  Z ak ład u  artystyczno-litograficznego A
D zw onkow skiego i Spó łk i, u lica  M iodowa, Nr, 432 , 
szedł; ^ '

1 wysokości 200-u  sążni (V ue de Varsovie h ro i d'oiseau

Nakładem Księgarni Polskiej ulica Miodo­
wa Nr. 482 wyszedł zeszyt III dzieła:

HETMANI POLSCY

^ v . voiuoiseau-
rysow ał L erue, litografow ał Cegliński. Cena egzempla­
rza  z podpisam i u lic, budynków  placów znaczniejszych 
z ip . 10 rs. 1 k. 50, egzem plarze avant la  lettre, zya
pierw sze odb itk i przed podpisaniem , zip. 13 gr. 10 (rs. 2) 
Egzem plarze kolorow ane od ręk i5 kosztują zip. 33 gr, jq 
(rs. 5 ) . T ak ie  zaś, k tóre  są kolorowane mechanicznie' 
czyli ta k  nazw aną ty n tą  g radacy jną (teinte graduee) kol 
sz tu ją  zip . 13 g r . 10 (rs. 2 ). M ożna także nabyć w  Za­
k ładzie  ram y do w idoku  złocone lub ciemne.

(N r. 449—3—31

n
DLA POLEK NA ROK 1861

wyjdzie w krótce nakładem  księgarni Polskiej, 
u lica  Mi odowa N r. 482 (4).

w D rukarn i J .  Jaw orsk iego .— W olno

K o ro n n i i W . K s . L ite w s k ie g o . W iz e ru n k i z e b ra n e  
i ry so w a n e  p rz e z  W o jc ie c h a  G e rso n a , o b ja śn io n e  
te k s te m  h is to ry g z n y m  p rz e z  J u l ja n a  B a rto s z e w ic z a . 
Z e sz y t te n  o b e jm u je  p o r t r e ty  i b jo g ra fje :

a )  J a n a  Z a m o jsk ie g o , K a n c le rz a  W ie lk ie g o  K o ­
ro n  ego ;

b )  A d a m a  S ie n ia w sk ie g o , K a s z te la n a  K ra k o w ­
s k ie g o ,  H e tm a n a  W g o  K o ro n n e g o .

c )  F e l ik s a  P o to c k ie g o , K a s z te la n a  K ra k o w s k ie ­
go i H e tm a n a  W g o  K o ro n n e g o .

O b e c n ie  p re n u m e ra ta  o g ła sz a  się  n a  1 6  z e sz y ­
tó w . C e n a  z e s z y tu  m ie sz c z ą c e g o  t r z y  w iz e ru n k i z 
te k s te m  o b sz e rn y m  p o la k ie m  k ró tk im  frSH ouźklm  
jc o t  r s .  1 k o p . 5 0 .

P r z e d p ła ta  p ie rw sz a  w y n o s i r s .S ,  k tó r a  p o lic z o ­
n ą  b ę d z ie  p rz y  o s ta tn ic h  z e sz y ta c h .

N a  p ro w in c ji p re n u m e ra ta  u isz c z a ć  się  b ę d z ie  
w c z te re c h  ra ta c h :  dw ie p ie rw sz e  po  r s .  6 , dw ie 
o s ta tn ie  p o  r s .  7 .

P ie rw sz a  r a ta  m a b y ć  z g ó ry  z a p ła c o n a , d ru g a  
p o  o d b io rz e  c z w a rte g o  z e sz y tu , tr z e c ia  p o  o d b io rz e  
ó sm e g o  z e s z y tu , c zw a rta  p o  o d e b ra n iu  d w u n a s te g o  
ze sz y tu .

D la  w n o szący ch  c a łk o w itą  p r z e d p ła tę  z g ó ry , o- 
z n a c z a  się  cen a  w s z y s tk ic h  1 6 - tu  z e sz y tó w  na  
r s .  2 0 .

P o  w yjśc iu  zaś  c a łe g o  d z ie ła  ( 1 6 - tu  ześzy tó w ) 
c e n a  p o d w y ż sz o n ą  b ęd z ie  n a  r s .  2 3.

G a le r ja  H e tm a n ó w  sta n o w i d a lsz y  c iąg  A l­
bu m  K ró ló w . H e rb y  i p o d o b iz n y  p o d p isó w  (fac 
s im ilia ) , p rz y  k ażd y m  w iz e ru n k u  d o m iesz czo n e  są  
i n a d a l b ę d ą : R a c h u ją c  n a  w sp a rc ie  ro d a k ó w , b e z  
k tó re g o  n ic  d o k o n ać  n ie p o d o b n a , p rz y rz e k a m y  z 
n a sz e j s tro n y  w sze lk ich  m ożliw ych  d o ło ży ć  śro d k ó w  
ażeb y  w y ch o d zą ce  d z ie ło , t a k  p o d  w zg lęd em  a r ty ­
s ty c z n y m  ja k o  t e ż  i h is to ry c z n y m , g o d n ie  o d p o ­
w ied z ia ło  o czek iw an iu  p u b lic z n o śc i, d la  k tó re j  n iech  
b ę d z ie  rę k o jm ią  n a sz e j słow n o śc i, su m ie n n e  w y­
w iązan ie  s ię  n a s z e  z w y d aw n ic tw a  G a le r ji  K ró ló w  
P o lsk ic h .

A. Dzwonkowski i Sp.
N B . P .  S. W iz e ru u k i H e tm a n ó w  w ychodzić  

b ę d ą  n ie k o n ie c z n ie  p o rz ą d k ie m  c h ro n o lo g ic z n y m , 
a le  w m ia rę  z e b ra n ia  p o r tre tó w  a u te n ty c z n y c h ; w 
k o ń cu  j e d n a k  d z ie ła , z u p e łn ie  s ię  sk o m p le tu ją  i 
w e w łaśo iw em  m ie jscu  w raz  z te k s te m  d o łączą ;  ̂
w k tó ry m  to  ce lu  s to so w n e  o b ja ś n ie n ie  ( s p i

d rukow ać.— W arszaw a dnia 17 (2 9 | październ ika 1860 r.

Osoby życzącą sobie umieścić w tym  kalendarzu stoso­
wne obwieszczenia zechcą się zgłosić do Zakładu artysty- 
czno-litograficznego A . D zwonkowskiego i Spółki obąk 
tejże k sięg arn i egzystującego. A to tem prędzej, że kilka, 
ty lko  stronnic n a  obwieszczenia przeznaczono.

_______ (Nr. 4 4 2 - 3 - 3 )

Je s t do wypożyczenia z term inem  długoletniim summa

Rsr. 930
na bypotekę n ieruchom ości m urow anej w mieście War­
szaw ie. JB liższąjw iadom o ść m ożna powziąć w Kancella- 
rji Szp itala  D zieciątka Jezus. (Nr. 446—3—3)

B I B L I O T E K A  P O L S K I
S E R JA  N A  R O K  1860, Z ESZY T  31, 35, i 44, 

Z A W IE R A ;

Tom  I I I  i IV  Ilis to rji N arodu Polskiego przez księ­
dza A dam a N aruszew icza, b iskupa Łuckiego.

Rozpraw a o żydach i k a ra itach  przez Tadeusza Cza- 
CkiegO, z dodatkiem  wiadomości o życiu i pismach au­
to ra . (dokończenie).

G łów ny sk ład  dla K rólestw a Polskiego i Cesarstwa ro­
syjskiego w  księgarn i "G ustaw a G ebethnera i Spółki w
W arszaw ie na  K rakow skiem -Przedm ieściu Nr. 415.

(N r. 445- 3 - 3

T O M IK  V III .

R ozm aitości N aukow ych i Literac­
kich.

W yszedł z d ruku  i zaw iera następujące artyku y 
Sandor Petoefi poeta  w ęgierski 2-o K luby w  Loni yn‘ • 

P renum erow ać m ożna na w szystkich stacjac p 
w ych w K rólestw ie, we wszystkich księgarniach w 
szawie i na  prow incji i u  autora. Cena lO t o n n

D ziś i Ju tro  w  Sali W arszaw sk ieg o  , :a 0fcra- 
D obroczynności p. D om inik Zoner przedsta 
zy fizyczne początek  o godzinie

TEATR WIELKI. Jutro: D i a n a  de Solan

ig e s .
 S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczański.


